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<’-ena prenumeraty
z przesyłką:

w Austryi:
rocznie . . 
półrocznie . 
kwartalnie

kor. i  - 
. 2.- 
. 1-

za granicą:
rocznie . . . .  kor. 5.— 
półrocznie . . .  „ 2.60
kw artalnie . . „ 1.30
Pojedynczy numer 10 hal.

Prenumeratę
oraz wszelkie koresponden- 
cye nadsyłać należy pod 

adresem :

Redakcya „Prawdy"
Krakuw, ul. Kanonicza Nr. 7.

Biuro redakcyi o tw arte co
dziennie, z w yjątkiem  świąt 
i niedziel, od godz. 11—12 
przedp. i od 3 — 4 popob

Nieopieczętowane rekla- 
macye wolne s i od opłaty 

pocztow  ij

pismo poświęcone sprawom religijnym, narodowym, 
politycznym, gospodarskim i rozrywce.

Rękopisów się nie zwraca- 
Nie przyjmuje się listów 

nieopłaconych.

„Jeśli Pan nie zbuduje domu, próżno pracowali, którzy go budują“. Psalm 12ti. 
W ychodzi cc sobotę.

O d p o w ie d z ia ln y  R ed ak to r i W y d a w c a :  X . Dr. Franciszek Gołba.

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus. Przez oświatę do Boga i dobrobytu.

Azya i Europa, żółta i biała rasa.

Wiecie już zapewne, drodzy bracia Włościanie, 
że ziemia nasza jest ogromnych rozmiarów kulą. 
T r z y  c z w a r t e  części powierzchni kuli ziemskiej 
o b l e w a j ą  w o d y ,  z w a n e  o c e a n a m i ,  zaś j e - 
d n a  c z w a r t a  c z ę ś ć  tworzy l ą d  s t a ł y .  Lądy 
te, jakby ogromne wyspy, zowiemy c z ę ś c i a m i  
ś w i a t a .  Na jednej półkuli ziemi naszej leży A m e 
r y k a ,  na drugiej zaś E u r o p a ,  A z y a ,  A f r y k a
1 A u s t r a l i a .  Część świata, w któiej my żyjemy, 
zowie się Europą. Co do obszaru, to jest ona mniej 
więcej rozległą jak 130 razy wzięta Galicya, a 15 
razy  jak A ustrya. Europa liczy około 380 milionów 
ludności. (1 milion wynosi tyle co 10 razy  po 100 
tysięcy.

W  Europie mamy 4 c e s a r s t w a  (Rosya, Niem
cy, A ustrya i Turcya), 12 k r ó l e s t w  (Anglia, Dania, 
Belgia, Holandya, Szwecya, Norwegia, Hiszpania, Por
tugalia, W łochy (Italia), G-recya, Serbia, Rumunia),
2 r e p u b l i k i ,  w których nie rządzi monarcha, lecz 
prezydent, na  pewien czas wybierany, (Prancya 
i Szwajcarya), i wiele księstw.

E u r o p e j c z y c y  należą do tak zwanej r a s y  
b i a ł e j  ( k a u k a s k i e j ) ,  (ubarwienie skóry białe) 
a dzielą się na kilka szczepów czyli rodzin a miano
wicie: 1) na s z c z e p  s ł o w i a ń s k i :  Polacy, Rusini, 
Czesi, M orawiacy, Słowacy, Słoweńcy, Chorwaci, Ser
bowie, Bułgarzy, i Rosyanie (Moskale). Szczep ten li
czy przeszło 100 milionów. 2) g e r m a ń s k i :  Niemcy, 
Holendrzy, D uńczycy i t. d. 3) r o m a ń s k i :  Włosi, 
Francuzi, Hiszpanie, P rotugalczycy, Rumuni itd.

K a ż d y  s z c z e p  dzieli się znowu na n a r o d y ,  
narody zaś na p l e m i o n a .  Do pomięszanych szcze

pów, g e r m a ń s k i e g o  z r o m a ń s k i m  zaliczamy 
A n g lik ó w ,tw o rz ą c y c h  szczep a n g l o - s a k s o ó s k i .

Jako najsilniejsze państwo w Europie, uznajemy 
dziś Anglię, Erancyę, Niemcy i Rosyę, z tą  tylko 
różnicą, że Anglia jest straszną potęgą morską, a Ro- 
sya lądową.

Na w s c h ó d  od Europy, a  więc od nas i od 
Rosyi, leży najstarsza i największa część świata — 
Azya, bo 41/* r a z y  w i ę k s z a  n i ż  E u r o p a .  P o 
ł o w a  l u d z i  c a ł e g o  ś w i a t a  m i e s z k a  w A z y  i. 
Północna część Azyi należy do Rosyi, a zowie się 
Syberyą (Sybirem).

W Azyi, podobnie jak  i w Europie, jest bardzo 
wiele państw, lecz do najpotężniejszych zaliczyć w y
padnie C h i n y  i I n d y e  (kolonie angielskie).

Gdy Europę zamieszkuje j e d n a  t y l k o  r a s a  
b i a ł a  (kaukaska), to w A z y i  napotykam y d w i e  
r a s y .  R a s a  b i a ł a  zamieszkuje z a c h o d n i o  p o 
ł u d n i o w ą  część Azyi, zaś r a s a  ż ó ł t a  (śniado 
lub miedziano żółta) całą w s c h o d n i ą  i p o ł u 
d n i o w ą  a więc p r a w i e  c a ł ą  A z y ę .

Do r a s y  ż ó ł t e j  (śniado żółtej) zaliczyć w y
padnie s z c z e p  m o n g o l s k i  (oświecone narody 
Chińczyków i Japończyków i narody wojownicze 
Tatarów i Turków), tudzież Indyan i Malajczyków, 
o wyglądzie skóry miedz.ano żółtym.

Przez zmieszanie się M o n g o ł ó w  z I n d y  a - 
n a m i  p o w s t a ł a  r a s a  E s k i m o s ó w ,  zamieszku
jących północną część Azyi przezw aną Syberyą 
(kraje bardzo zimne).

Co do religii wszyscy Europejczycy są chrze- 
ścianami, a Azyaci (jeżeli misyonarze nie nawrócili 
ich na wiarę Chrystusa Pana) bałwochwalcami, w y
znającym i B u d a i z m lub M a h o m e t a n i z m  (islam).

Najpotężniejszem . państwem oświeconem, a le-
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źącem na samym wschodzie Azyi, są C h i n  y, co 
do obszaru t a k  w i e l k i e  j a k  c a l a  E u r o p a ,  ty 
leż co Europa posiadające mieszkańców, bo 370 m i 
l i o n ó w .  Stolicą Chin jest P e k i n g. Prowincyami 
Chin są : Tybet, Mongolia, Turkiestan, i M a n d  ż u 
r y  a  (gdzie dziś odbywa się wojna rosyjsko japońska). 
Kraje te skutkiem bezsilności Chin, powoli ale state
cznie zagarnia pod siebie Rosya. Oświata Chińczy
ków jest na jstarszą, jednakże została daleko poza 
europejską cywilizacyą, a to skutkiem zachowawczo
ści i odgrodzenia się murem od Europy. Chińczycy 
niechętnie przyjm ują oświatę Europejską, a pierwsi 
Anglicy i Francuzi zmusili ich dopiero do zaw arcia 
stosunków handlowych.

Inaczej przedstaw ia się spraw a z Japończykam i 
zamieszkującymi pięć wysp: Nipon największa, Jesso, 
Sikok, Kiusiu i Formozę, zdobytą na Chińczykach 
w wojnie w roku 1895. Japończycy p r z e d  p r z e 
s z ł o  28 l a t y  p r z y j ę l i  k u l t u r ę  (oświatę) euro
pejską t. j. wszystkie urządzenia jak  telegrafy, tele
fony, koleje, m aszyny parowe, sztukę wojenną, prze
mysł, handel, z wyjątkiem  tylko wiary. Japonia jako 
potężne p a ń s t w o  w y s p i a r s k i e  liczy dzisiaj 
około 40 m i l i o n ó w  m i e s z k a ń c ó w ,  (t. j. tyle co 
a u s t r y a c k o  w ę g i e r s k a  m o n a r c h i a ) .  Lu
dność tam tejsza trudni się nietylko upraw ą r y ż u ,  
p s z e n i c y ,  h e r b a t y ,  a l e  t a k ż e  h a n d l e m  
i p r z e m y s ł e m .  Każdy Japończyk u m i e  d z i ś  
c z y t a ć  i p i s a ć .  Stolicą Japonii jest T o k i o  Tam 
też mieszka cesarz japoński, zwany M i k a  d e m.  Je 
dyną plagą tego m ocarstwa są liczne trzęsienia zie
mi, prawdopodobnie wskutek podziemnych wulkanów.

Morze Japońskie, będące częścią oceanu Spo
kojnego, oddziela w y s p y  j a p o ń s k i e  o d  Ch i n .  
Zachodnie brzegi morza Japońskiego stanowią brzegi 
a z y a t y c k i e j  S y b e r y i p ó ł w y s p  K o r e a ,  o który 
toczy się dziś straszna w alka między Rosyą a J a 
ponią. Dla wyjaśnienia dodać tu muszę, że zatoka 
Peczili (o której w , czasie wojny często będzie mowa) 
jest częścią Ż ó ł t e g o  m o r z a ,  oblewającego w y - 
b r z e ż a  C h i n  i K o r e i .  Główne porty morza Żół
tego są: T i e n s i n ,  port (przystań dla obrętów) P e -  
k i n g u ;  port A r t u r ,  z a j ę t y  w r. 1898 p r z e z  
R o s y a n  n a p r z e c i w  T i e n t s i n u  i angielskiego 
portu W e i - h a i - w e i ,  tudzież nieco na południe, 
K i a u c z a u ,  równocześnie zajęty przez Niemców. 
Powodem nowej straszliwej wojny było to, że Rosya, 
poprowadziwszy kolej przez południową Syberyę i po
siadłości Chińskie jak  Mandźuryę, (leżącą na północ 
od Chin) do Pekingu i swego portu A rtura, nie chciała 
zezwolić Japonii na dowolne prowadzenie handlu 
w Korei i Mandżuryi. Pow iadają, że flota japońska 
będzie miała stanowczą przewagę siły, jakości i uzbro
jenia okrętów i załogi nad fotą rosyjską. Czy jednak 
Japonia zwycięży Rosyę na lądzie, to wielkie py ta
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nie? Do prowadzenia jednak wojny, według w yrażę 
nia słynnego wodza, potrzeba trzech rzeczy: pienię
dzy, pieniędzy i jeszcze raz  pieniędzy, a tego mate- 
ryału  obie strony nie m ają do zbytku. Kto będzie 
miał więcej pieniędzy, ten zwycięży z pewnością.

Franciszek Szczepański.
Od red a k c y i: W  jednym z poprzednich nume

rów umieściliśmy mapę, z której można pouczyć się 
o położeniu Japonii.

Co słychać w świecie?
Z  Rzymu donoszą: W  dziedzińcu bazyliki Late- 

ranu  stanął przed dwoma tygodniami pomnik dla 
Leona X III. Niezwykły to pomnik, gdyż nie przed
stawia osoby Papieża, lecz na podstawie wznosi się 
m arm urow a postać robotnika-kowala, trzym ającego 
w prawej ręce k rz y ż , na którym  wypisano godło: 
«w tym  znaku zwyciężysz*. Po czterech bokach pod
staw y w yryte są w yjątki z trzech endMtlik społecz
nych ś. p. Leona XIII. Do wystawienia pomnika 
przyczynili się robotnicy i ci, co pracują dla polep
szenia doli robotników. Odsłonięcie pomnika odbyło 
się wobec kardynałów  z wielką uroczystością.

Wiedeń. Rada państw a zwołana jest na 19 b. m 
Hiszpania. W Madrycie, stołecznem mieście Hisz

panii, a n a r c h i s t a  n a p a d ł  n a  p r e z y d e n t a  
m i n i s t r ó w  M a u r a  i zadał mu ranę w piersi no
żem kuchennym. Rana nie jest ciężka.

Z  F rancyi nadchodzą coraz smutniejsze wieści. 
Piekło i jego wysłańcy masoni, rozpoczęli prawdziwie 
djabelską walkę z Panem Bogiem. Pogwałcili bowiem 
sprawiedliwość, pozbawiwszy katolików wolności na
uczania, a teraz chcąc zagłuszyć k rzyk  sumienia, 
rzucili się na krzyż Chrystusa i wyrzucili go ze sal 
sądowych. Sprawiedliwość jednak, aczkolwiek uciś
niona, odezwie się w sumieniach katolików i zażąda 
kiedyś strasznej kary  na pyszałków masońskich i so- 
cyalistycznych.

Rosya. Minister Plehwe przyrzekł w ypłacać ty 
tułem wsparcia 1500 rubli ks. arcybiskupowi H rynie
wieckiemu. Ks. Arcybiskup dał ciętą i stanowczą od
powiedź , k tórą podajemy jako dowód nierzetelności 
rządu rosyjskiego:

«Mam prawo i chcę i domagam się tego w szy
stkiego , co mi się należy za czas przeszły, albo nic 
na przyszłość. Ojciec święty Leon XIII. pismem z d. 
9 października 1899 zawiadomił mnie, że rząd rosyj
ski płacić mi m a pełną pensyę biskupią w kwocie 
4000 rub li, która mi się słusznie należy, a której ja 
się bynajmniej nie zrzekam. Tymczasem rząd rosyj
ski popełnił na mnie oszustwo a zawzięci wrogowie 
moi Tołstoj i K an takuzen , postąpili jak  rabusie. Ja
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nie żebrak i w sparcia nie potrzebuję i od siebie ofia
ruję je najmiłościwiej p. ministrowi Pleliwemu.

Antysemici w Rosyi (przeciwnicy żydów) podno
szą oskarżenia przeciwko żydom. Podają, że żydzi oświa
dczyli się za Japończykami. Czy to prawda, nie w ia
domo. — To jednak jest pew nem , że żydz; stoją po 
stronie silniejszych, a osiedlają się pośród słabszych. 
W  Prusach żydzi pomagają hakatystom , a w G-ali- 
cyi uznają się za Polaków, osiedlają się pośród R u
sinów, gdyż chłopa ruskiego łatwiej oszukują, niż 
polskiego.

W ojna na Wschodzie.
Poiyczki na Korei. Japończycy posuwają się cią

gle ku rzece Jalu. Kozacy cofnęli się w popłochu. 
Stoczono liczne potyczki między Czunsu i Widżu. 
Główna masa arm ii japońskiej znajduje się koło 
Widżu.

Chiny a  Rosya. Rząd rosyjski domaga się, aby 
w chińskiem wojsku nie służyli oficerowie japońscy, 
którzy usiłują nakłonić jenerała Ma, aby odciął od
wrót Kuropatkinowi, naczelnemu dowódcy wojsk lą
dowych rosyjskich.

W ojna na południu. Niemcy stoczyli walkę dnia 
9 b. m. z Hereram i w A fryce, którzy zajęli bardzo 
silne stanowisko. W alka trw ała cały dzień. Po stro
nie niemieckiej padło kilku oficerów i kilkunastu ka
waler zystów. Nowe posiłki niemieckie już wyruszyły 
przeciwko ciemnemu ludowi, który już potrafił oce
nić dobrodziejstwa niemieckiej oświaty.

leszcze słówko o wychodźcach na „Saksy".
Już kilkakrotnie można było czytać w «Praw- 

dzie» ustępy, odnoszące się do emigracyjnego ruchu 
ludu galicyjskiego, rok rocznie wzrastającego. Poda
wano już to przestrogi, tchnące miłością ojcowską 
dla ty ch , co bez koniecznej potrzeby siły i zdrowie 
m arnują na obczyźnie, bądź też kreślono zgubne 
wpływy m oralne, na jakie biedny lud jest tam  n a 
rażony. Zdrowe słowo doświadczonych obrońaów ludu 
prawie żadnego skutku nie przyniosło. Nie wielu jest 
tak ich , co rzeczywistą korzyść i pożytek odniosło 
z wychodźctwa na «Saksy», bardzo wielu natomiast 
ty ch , co zakosztowali gorzkich owoców i przebyli 
ciężką próbę, a jednak to nie przeszkodziło wychodź- 
ctwu tak  masowemu jak  w tym  roku. Widać, że 
trudną jest rzeczą zatamować emigracyę tak trw ałą 
jak czasową. Jedynie rząd mógłby temu zapobiedz, 
lecz niestety dotąd nie pomyślano nad tem na seryo. 
W ychodżctwo do Prus stało się dziś manią, zwycza
jem , czemś tak powszechnem , że pierwszy lepszy 
parobczak) czy dziewczyna, córka naw et zamożnych 
rodziców na gwałt się domaga a nawet płaczem wy-
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musza, by jej pozwolono wyjechać. Paktem  jest dość 
ogólnym, że znaczny procent opuszcza progi domowe 
bez najmniejszej potrzeby, podczas gdy w domu sie
dząc, przydałby się niejeden przy gospodarstwie, albo 
w swoim kraju  znalazł zarobek na wiosnę lub w le- 
cie, kiedy to u nas ogromny brak  ludzi do służenia 
iub roboty rolnej. Zysk z pracy  na «Saksach» może 
być trochę wydauniejszy, niż u nas, lecz gdy popa
trzym y na wynik ostateczny całej roboty i na długi 
czas strawiony na obczyźnie, to aż przykro się robi. 
Pokazać mi proszę, czy kto się stał bogatszym, ulżył 
sobie doli na dalsze życie czy m ajątek powiększył, 
lub kupił za pieniądze w «Saksach» zapracow ane? 
Gdzie tam! Co roku jeździ, a zawsze goły, jak  święty 
turecki. Co najwyżej kupi sobie niklowy zegarek, 
liche ubranie, kraw atkę, przynosząc ostatecznie kilka 
albo kilkanaście koron, które idą na pijatyki i różne 
grzeszne sprawki. Gdy weźmiemy pod rozwagę szkody 
dla duszy wynikłe, zaniedoanie się moralne i religijne 
(bo tam  przeważnie tylko domy modlitwy są luter- 
sk ie , a kościoły katolickie o całe mile oddalone) 
— to zaprawdę zgroza zbiera na widok tych bie
dnych dusz, które nie chcą zrozumieć ani uwie
rzyć, co im zagraża. To ,są ogólne uwagi, które nie
raz podawano w pismach ludowych. Kiedy przed 
kilkoma dniami przyjechało do Oświęcimia z całej 
Galicyi parę tysięcy robotników, ab y  stąd na różne
punkta do Prus się udać, zmuszony był komisarz
policyi zawrócić ich z drogi, gdyż dla nich nie było
nrejsca ani zajęcia w «Saksach». Jakież rozczaro
wanie musiało ich opanować na podobne oświadcze- 
mę^ Komisyi. Szkoda było tylko grosza wydanego na 
podróż. Zaledwie parę dni upłynęło, znowu drugie 
tysiące emigrantów przejechały przez Kraków i sta
nęły w Oświęcimiu. Tam nie było agentów, więc 
znowu zawód i stra ta  grosza. Lecz nie dowierzając 
temu, do Mysłowic pojechało około 7.000 robotników 
i robotnic osobnymi pociągami i osobowymi zw yczaj
nymi, z czego tylko część mogła pojechać na «Saksy» 
i to tak ich , co już z góry mieli zapewnione p rzy ję
cie, ręszta zmuszona była w racać na rolę swą ro
dzinną. Ci, co na oślep pojechali, w racają za parę 
dni z posmutniałemi minami. Pracodawcy pruscy je
szcze w lutym  i styczniu spisywali kontrakty z ro
botnikami i teraz m ają ich poddostatkiem.

Nakoniec w ypada zanotować i do wiadomości 
czytelników «Prawdy» podać, że namiestnictwo gali
cyjskie postanowiło zbadać sprawę zapotrzebowania 
robotników rolnych na miejscu w Niemczech i w tym 
celu odniosło się z zapytaniem do wszystkich konsu
lów austryacko węgierskich w państwie niemieckiem, 
czy tam  rzeczywiście zachodzi potrzeba robotnika 
i jaki rodzaj pracy mógłby tam znaleźć galicyanin. 
Konsulaty odpowiedziały, ż e  n i e m a  z a p o t r z e 
b o w a n i a ,  chyba w nieznacznej liczbie i to tylko
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z zachodniej G alicy i, bo Rusin z trudnością będzie 
przyjęty jako leniwy i opieszały do pracy. Namiest
nictwo we Lwowie rozesłało do starostw okólnik tej 
treści, aby te ograniczały, o ile ustaw y na to pozw a
lają, cały  prąd wychodźctw a i powstrzym ywały lekko
myślnych.

Kto jeszcze nie wierzy i próżnemi zachcianka
mi się powoduje, niech zapłaci kolej do Oświęcima 
i tu  się dowie, że praw dą jest, co tutaj piszę. Dla 
pewności niech weźmie tyle pieniędzy, by z Mysło
wic lub Oświęcimia miał o czem wrócić do domu.

K s. Franciszek Graca.

Cierpienia Biskupów polskich 
za wiarę i ojczyznę.

(Ciąg dalszy).

W ygnanie biskupa Gutkowskiego.
Równocześnie biskup podlaski Ja n  M arceli G ut

kowski ma zatarg  z rządem  moskiewskim. I  tu  także 
chodziło o obronę w iary katolickiej i niedopuszczanie, 
aby rząd mieszał się do spraw  czysto Kościelnych. 
Po wielu szykanach, odbierają mu pensyę, a gdy to 
nie pomaga, wywożą go Moskale w r. 1840 do Ozie- 
ran  na Białą Ruś i zam ykają w klasztorku wśród 
lasów i bagien.

Tam spędza la t 3 pod ciągłym nadzorem i od
cięty od świata; nawet w Niedzielę i Święta nie po
zwalają mu odprawić na Ołtarzu Mszę św.

Gdy rząd moskiewski nie chce na żaden spo
sób przyw rócić gó na stolicę biskupią, biskup rezy
gnuje zgodnie z życzeniem Ojca św., wyjeżdża do 
Lwowa w r. 1843 i umiera tamże po 19 latach.

Usunięcie B iskupa W ojtarow icza.

Któż nie słyszał o strasznej rzezi w Galicyi 
w r. 1846? Ówczesny rząd był sam jej sprawcą. 
Chłopi rzucili się pijani na dwory i na plebanie — 
polały się strugi niewinnej krw i bratniej. Biskup ta r 
nowski X . Jó ze f Grzegorz Wojtarowicz, syn włościański 
ze Szynwałdu pod Tarnowem, podniósł głos i w liście 
pasterskim  napiętnował ten czyn Kainowy, a zabój
ców obłożył karam i kościelnemi. Nie spodobało się 
rządowi to wystąpienie biskupa. Zażądano odwołania 
albo rezygnacyi. Biskup wolał zrzec się biskupstwa 
w r. 1850 i osiadł naprzód w Mogile, potem w K ra
kowie, na probostwie św. Floryana, gdzie dokonał 
świątobliwego żywota w r. 1875.

Ale to dopiero jakby wstęp dc księgi męczeń
stw a episkopatu polskiego. Dotąd szli na wygnanie 
biskupi polscy pojedynczo, nastają  czasy, w których 
nieustraszeni Pasterze polscy pójdą gromadnie do 
więzień i na daleKie wygnanie w głąb Rosy i. K rw a

we to k a rty  w historyi kościoła i narodu polskiego, 
ale chlubne i zaszczytne dla naszego duchowieństwa.

W ygnanie trzech  biskupów naraz.

Rok 1863 przyodział Polskę wielką żałobą. Po
wstanie styczniowe zgniótł rząd moskiewski bez li
tości, wytoczył potok łez i krwi polskiej. Biada zwy
ciężonym! wołają więzienne m ury pełne niewinnych 
ofiar, szubienice ociekłe krw ią polską, zgliszcza miast 
i wiosek dymiące pożogą!

Z wielu piersi w yryw a się z dymem pożarów 
i z kurzem  krw i bratniej żałosna skarga ku niebu: 
Panie, Panie czemuś nas opuścił?

Ale P. Bóg nie opuścił i wówczas narodu n a 
szego. Oto kiedy wróg sięga w swej szatańskiej zemście 
po najdroższe nasze świętości, gdy chce wydrzeć n a 
rodowi i wiarę, aby tem łatwiej zatruć ducha naro
du — biskupi polscy stają naprzeciw murem żelaznym 
i słupem miedzianym i swojemi cierpieniami okupują 
dusze braci.'

Prawie równocześnie w r. 1863 wywożą Moskale 
w głąb Rosyi trzech biskupów polskich. Imiona ich: 
X . A dam  Stanisław  K rasiński oiskup wileński, X . Z y 
gmunt Szczęsny Feliński arcybiskup w arszaw ski i X . P a
w eł Rzewuski biskup-nominat sufragan warszawski.

W ygnanie biskupa Krasińskiego.

Pierwszy z nich X. Adam Stanisław K rasiński 
za to , że nie chciał potępić powstańców, czego w y
magał od niego rząd, zostaje aresztowany w czerwcu 
1863 w Dynaburgu, w drodze do Kąpiel morskich, 
dokąd wyjechał za najformaimejszym paszportem. 
Przewożą go do W iatki i trzym ają tam  la t 20. Gdy 
go uwolniono bez możności powrotu do Wilna, obrał 
Kraków za mieszkanie. Po drodze wstępuje do Czę
stochowy i, leżąc krzyżem  przed cudownym obrazem 
Matki- Boskiej, dziękuje za odzyskaną wolność.

W  czasie długiego w ygnania pisze cenne dzieło 
naukowe: » S ł o w n i k  s y n o n i m ó w  p o l s k i e h «  
i oddaje rękopis za przyjazdem  do Krakow a Akade
mii umiejętności. Ta drukuje to dzieło własnym  na
kładem , a autora zalicza do swego grona. Uniwer
sytet Jagielloński nadaje też wygnańcowi ty tuł doktora 
fnozofii. Um arł w r. 1891 i spoczywa na krakowskim 
ęmentarzu.

(Ciąg' dalszy nastąpi).

ROZMAITOŚĆ!.
O dznaczenie S ienkiew icza . Rząd rosyjski wręczył sła

wnemu naszemu powieściopisarzowi Henrykowi Sienkiewiczowi 
w Warszawie przez osobnego delegata order „Legii honorowej11. 
Order ten pochodzi od prezydenta Francyi, który rodaka na
szego pragnął tak Wysokiem uznaniem odznaczyć za zasługi. 
pisarskie. Dawniej już otrzymał H. Sienkiewicz od cesarza
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austryackiego order do noszenia na szyi „za zasługi około 
literatury i sztuki11. Odznaczenia te stanowią niemały zaszczyt 
dla narodu polskiego.

W ysyłka pieniędzy za granicę. Kto chce wysłać pie
niądze do kogo za granicą Austryi, musi od 1 kwietnia pisać
na przekazie sumą w pieniądzach tego kraju, do którego 
posyła. Naprzykład do Niemiec musi wystawić w markach, 
do Francyi we frankach, do Ameryki w dolarach, do Bra
zylii we frankach. Przy tem poczta liczy: 1 marką =  1 K 17 h. 
1 frank =  95 hal.; 1 rubel =  2 kor. 54 hal.; 1 dolar =  
4 kor. 96 hal.

Uroczystość u XX. Salezyanów  w  Oświęcimiu.
W drugie święto wielkanocne odbyły sią w klasztorze po
dominikańskim prymicye dwóch nowo wyświęconych kapła
nów Zgromadzenia ks. Bosko. O godzinie 8 -zrana stanął 
u stopni Ołtarza ks. W alenty Kozak, aby po raz pierwszy 
złożyć bezkrwawą Ofiarę św. Sumą zaś odprawił drugi nowo 
wyświęcony ks. Juliusz Solarz. Przy odgłosie muzyki kapeli
zakładowej i w towarzystwie kleryków oraz wychowanków
wprowadzono go do kościoła, gdzie rzesza ludu śląskiego 
i mieszkańców wsi okolicznych wyczekiwała błogosławieństwa, 
którego obaj kapłani udzielali po kolei wszystkim obecnym 
po skończonej sumie. Zaznaczyć wypada, że w tym roku już 
trzech kleryków z zakładu oświęcimskiego dostąpiło godności 
kapłańskiej i prymicye odprawiało. Wszyscy trzej pochodzą
ze Śląska. Zakład ks. Bosko niedawno powstały w Oświę
cimiu powoli ale skutecznie się rozwija, rokując jak najlepsze 
nadzieje na przyszłość. Liczba księży sią zwiększa, praca 
i nauka wydaje pomyślne skutki, duch religijny ożywia 
wszystkich, tak uczniów w szkole jak w warstacie. Mury 
świątyni wielkich rozmiarów już od jesieni poktyte dachem, 
teraz z wiosną rozpoczęto w dalszym ciągu roboty zewnątrz 
i wewnątrz.

Loterya na powodzian w Oświęcim iu. Ludzie dobrej 
myśli, przejęci miłosierdziem dla biednych mieszkańców po
wiatu bialskiego i chrzanowskiego, którzy zeszłego roku nawie 
dzeni zostali powodzią Soły i Wisły, zawiązali komitet ratun
kowy celem przyjścia z pomocą roateryalną dla powodzian. 
Komitet rzeczony, którego prezesem jest W ny ks. proboszcz 
Karol Szałaśny w Oświęcimin, rozwinął wydatną akcyę i obmy
ślił jako środek do celu loteryę fantową, która sią odbędzie 
w Oświęcimiu dnia 17 kwietnia b. r. Fanty różnego rodzaju 
tak w rzeczach jak w gotówce już w ciągn miesiąca marca 
zebrano. Gotówki zebrano kilkaset koron, a ze sprzedaży 
kartek do losowania fantów spodziewać się należy przy po
parciu i dobrej woli nczestników znaczniejszej kwoty, którą 
się rozdzielać będzie między najwięcej potrzebujących na 
przednówku.

Nie brak też zapału u oświęcimskiej mteligencyi dla 
sprawy omawianej, bo nie tylko grono pań uproszonych przez 
prezesa Komitetu podjęło się zbierania fantów w Oświęcimiu, 
w Chrzanowie i po dworach, — lecz postanowiono jeszcze 
dochód na loteryę powiększyć daniem przedstawienia teatral
nego amatorskiego, które się odbędzie dnia 1 maja w Oświę
cimiu. —  Dzieło to zbożne z radością witają biedni mie
szkańcy zalanych w iosek, którym woda cały majątek na 
zagonie zalała i zniszczyła.

W K rakow ie ma powstać towarzystwo chown drobin, 
królików i gołębi. Wkrótce ma być walne zgromadzenie. 
Chętni do przystąpienia na członków mogą się zgłosić do 
p. Jakóba Silbermana weterynarza, Groble nr. 5.

Nie O p a m ię ta ł  s ię  „Przyjaciel lndn“ i ciągle podjudza 
włościan do lekceważenia ks. Biskupa Wałęgi i duchowieństwa, 
Porównuje księży w Galicyi z duchowieństwem niemieckim na 
Śląsku. Według zdania jedni i drudzy nadużywają religii do 
celów politycznych, bo niemieccy księża pracują dla Niemców,

a polscy dla stańczyków. Bardzo zbłądziłeś „Przyjacielu11. 
Przeczytaj życiorysy biskupów i kapłanów, męczenników pol
skich, a przekonasz się, że kapłani polscy nie bronią stań
czyków, lecz trudzą się i życie niosą w ofierze Panu Bogu 
dla ocaienia wiary i moralności ludu. Gdy tedy zabraniają 
czytać „ Przyjaciela ludu“ i łączyć się z przywódcami ludow
ców, pragną tylko zbawienia dnsz ich pieczy powierzonych.

Jarm ark  wyrobów krajow ych we Lw ow ie. Po naszych 
miastach potworzyły się komitety, które mają się starać o to, 
żeby popierać przemysł krajowy, żebyśmy nie kupowali lada- 
jakich od obcych sprowadzonych towarów, ale przedewszystkiem 
popierali towary wyrabiane w naszym kraju. Przemysłowi po
dać tu musi rękę handel. Celem wyrobienia reklamy u kupców 
dla wyrobów krajowych odbędzie się we Lwowie od 15-go 
czerwca do 15-go lipca b. r. wielki jarmark wyrobów krajo
wych. —  Otwarcie jarm arau rozpocznie się poświęceniem 
i Mszą świętą, a wieczorem wielką zabawą. We wszystkie na 
ten czas przypadające niedziele i święta urządzane będą za 
bawy Indowe, koncerty śpiewackie, tombola, przedstawienia 
teatrn ludowego; w dnie powszednie wspólne zwiedzauie ja r
marku przez młodzież szkolną, gry i zabawy na boisku, kon
certy muzyczne uczniów, a na zakońeznie uroczyste zamknięcie 
jarmarku festynem i ilnminaeyą.

Od Komisyi Em igracyjnej Z w iązku  Narodowego Pol
skiego. O s t r z e ż e n i e .  Na jesień rokn zeszłego nastał 
w Stanach Zjednoczonych w przemyśle zastój, który w roz 
miarach swych z każdym dniem staje się groźniejszym. Co
dziennie dochodzą wieści o zamykaniu wielkich i małych za
kładów fabrycznych. W dużych miastach mnoży się w zastra
szający sposób armia niezatrudnionych. Zanosi się na takie 
przymusowe bezrobocie, jakieg) świadkami byliśmy w r oku 
1892 — 1893. A jak zwykle bywa, pierwszemi ofiarami nę
dzy spowowowanej brakiem zajęcia stają się robotnicy nieu- 
rodzeni w Ameryce. Obecny zastój, który objął silniej niż 
inne gałęzie przemysłu całą fabrykaeyę żelaza i stali, daje się 
właśnie najsurowiej we znaki napływowym żywiołom, a bo
daj czy nie najwięcej Polakom, Rusinom, Słowakom i Kroa- 
tom, stanowiącym znaczną większość w olbrzymiej masie ro
botniczej, zatrudnionej w lejaruiach i walcowniach blachy stali 
i żelaza. Kiedy się ten zastój skończy, dziś trudno orzec. 
Być może, że będzie chwilowym i że na wiosnę roboty zaów 
się zaczną; być może, że potrwa aż do przyszłojesiennych w y
borów prezydenta Stanów Zjednoczonych, lecz i to jest możli- 
wem, że kryzys będzie długotrwałym i że porwie w swój wir 
coraz więcej przedsiębiorstw, rzucając w otchłań nędzy milio
ny ludzi.

Z tego względu nważamy za swój obowiązek ostrzedz 
rodaków naszych, którzy przed nędzą w Ojczyźnie pragną 
ratować się ucieczką do Ameryki, aby się dobrze namyślili, 
nim ten krok powezmą. W obecnej porze mogą spotkać się 
się z gorszą jeszcze biedą od tej, jakiej zażywają w domu.

Ci zwłaszcza, co nie pjsiadają w Stanach Zjednoczonych 
krewnych lub bliskich przyjaciół, na których mogliby liczyć, 
że od chwili wstąpienia na ziemię am erykańską zajmą się ni
mi pod każdym względem, albo ci, którzy nie wybierają się 
w drogę z większym zapasem pieniędzy, narażają się na 
przymusowy powrót na miejsce, skąd przybyli.

Z powodu wzrastającego bezrobocia urzędnicy emigra
cyjni otrzymali polecenie, aby w portach egzaminowali cu
dzoziemców ostrzej niż kiedykolwiek. Jeżeli emigrant nie mo
że wykazać się, że ma dosyć pieniędzy, aby chociaż kilka 
tygodni wytrzymał bez zajęcia, jeżeli kogo w Ameryce nie 
zna i nie posiada adresów, jeżeli ma w kraju żonę i dzieci 
a z Ameryki nikt po .niego nie posłał, to mema wątpliwo 
ści, że nie dopuszczą go do wstąpienia na ziemię Stanów 
Zjednoczonych i spotka go przymusowe odesłanie do Europy
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statkiem i kosztem tego samego Towarzystwa żaglowego, u 
którego zakupił bilet jazdy do Ameryki. Ostrzegamy więc ro
botników i włościan noszących się z zamiarem wyemigrowa
nia do Ameryki, aby zabierali się do tego bardzo oględnie 
a przedewszystkiem poczekali do wiosny. Uprzedzamy ich, 
że obecnie jest tu bardzo trudno dostać jakiekolwiek zajęcie. 
Nie omieszkamy poinformować prasą ojczystą o tutejszych 
stosunkach na rynku pracy i żywimy nadzieję, że to w y j
dzie na pożytek zarówno lodowi na ziemiach polskich, jakoteż 
społeczeństwu amerykańskiemu.

Ostrzegamy również przycl.odźców, aby nie przyjeżdżali 
tutaj za kontraktem na gotową posadę. Istnieje bowiem pra
wo wydane na żądanie tutejszych związków robotniczych, 
aby nikomu nie pozwalano wylądować w Stanach Zjednoczo
nych, kto ma już z góry obiecaną posadę. Robotnicy tutejsi 
na wypadek strejku zabezpieczeni są przez to prawo przed 
sprowadzeniem przez fabrykanta na ich miejsce t. zw. łami- 
strejkerów z innych krajów.

Rodacy nasi na zapytanie urzędnika emigracyjnego, czy 
mają obiecaną pracę, dają kłamliwą odpowiedź, że tak, w na
dziei, że w ten sposób ułatwią sobie wylądowanie. Zwykle 
tak5 przyjezdny opowiada, że mu brat lub znajomy obiecał 
miejsce, i na podstawie tej opowieści bywa stanowczo zwra
cany do kraju. Ostrzegamy przeto wszystkich wyjedżająeych 

do Ameryki,
1) aby nie przyjmowali roboty z góry za kontraktem,
2) aby nie kłamali, że im krewny lub znajomy obie

cał miejsce w jakiejś fabryce, gdyż w każdym w tych wy
padków nie będą wpuszczeni do Stanów Zjednoczonych, lecz 
bezwarunkowo zwróceni. Dopiero po przyjezdzie do Ameryki 
można i trzeba szukać pracy.

Z szacunkiem A . Dębski, L . FremikowsJci, S t. Pruss, 
B . Majewski, J .  Tecław, Komisja Emigracyjna z .łona Zwią
zku Narodowego Polskiego w Stanach Zjednoczonych Półno
cnej Ameryki.

I. M a c ie rz  Polska, z pod prasy wyszła książeczka 
starosty Namiestnictwa Ludwika Popiela O k o m a s  a c y i g ru  n- 
t ó w  r o l n y c h .  Autor, znany już z prac z tego zakresu, 
wyłożył rzecz bardzo przystępnie. W yjaśnił, co to jest ko- 
maEacya, jak znaczne p łjn ą  z niej korzyści, opisał dokładnie 

sposób, w jaki się komasaeye przeprowadza, a osobny ustęp 
poświęcił kosztom i wykazał, że faktycznie prawie ich niema. 
Dwie mapki, bardzo przejrzyste, pouczają, jak przedstawia 
się gmina przed a jak po komasacyi. — Książeczka wyszła 
w Bibliotece Macieży Polskiej jako nr. 23., a cena jej 20 h.

II. „PrzcWOdniKd Zdrowia*1 Nr. 4 (na kwiecień) (Czar
nowski, Berlin Karlstrasse 32) wyszedł i zawiera:

TreŚĆ: Zmartwychwstanie i odrodzenie. — Więcej umiar
kowania przy ucztach świątecznych! (z ryciną) — Koziera
dka pospolita czyli lekarska (z ryciną). — Szkodliwość ści
skania się gorsetami itp. (4 ryciny). —  Dobry choć stary 
środek od sapki, nieżytu czyli kataru. — Szczepienie „ochron
ne11 jako przyczyna powstania Hererów. — Przestrogi i rady. 
—  Kronika i rozmaitości. — Piśmiennictwo. — Odpowie
dzi redakcyi.

Z  Bochni donoszą : W parafii tuchowskiej odbyły się 
rekollekcye pięciodniowe dla młodzieży nie uczęszczającej do 
szkoły. Ks. Rektor zgromadzenia 0 0 .  Redemptorystów kazał 
po trzy razy dziennie. Młodzież przyrzekła powstrzymywać 
się od napoi wyskokowych. Należy się spodziewać, że mło
dzież utwierdzona w dobrem przez ćwiczenia duchowne, bę
dzie pożyteczną dla społeczeństwa i chwałę Bogu przyniesie, 
Oby rodzice zechcieli poprzeć usiłowania Ks. Dziekana i in
nych duszpasterzy.

Napad „Obrony Ludu“ na 0 0 . Dominikanów. Jest 
niesprawiedliwy, jak to oświadczył mi jeden z 0 0 .  Domini
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kanów klasztoru krakowskiego. Niegodnym tygodnika ucho
dzącego za katolicki jest zarznt, że zakonnicy innej narodo 
wośei wiodą życie bezczynne w klasztorach polskich. Oi za
konnicy bowiem nauczyli się języka polskiego, a O. Sadok 
W erberger i O. Piotr Żaczek nie są Niemcami lecz Morawia
nami, a jak czynne i pożyteczne dla społeczeństwa polskiego 
wiodą życie, o tern prawie każdy krakowianin jest przeko
nany. Zresztą nawet zakonnik innej narodowości może praco
wać w zakonie polskim, zwłaszcza gdy jest profesorem teolo 
gii, której wykłady odbywają się w języku łacińskim.

Rozszerzanie wieści ubliżających klasztorom jest wielce 
szkodliwe w czasach, gdy nieprzyjaciele kościoła katolickiego 
z wściekłością uderzają o duchowieństwo.

Czyż nie byłoby pożyteczniej, gdyby „Obrona ludu11 
zbadawszy dokładnie sprawę, przedstawiła ją Ojcu św., skoro 
tak śmiało twierdzi, że Ojciec św. nie wie, co się dzieje w za
konie 0 0 .  Dominikanów? Nawet włościanie, którzy z takiem 
zaufaniem garną się pod opiekę 0 0 .  Dominikanów, rozsze
rzającym cześć Matki Boskiej Różańcowej, nie poczytają za za
sługę „Obronie ludu11, że wymierzyła policzek zakonowi Maryi.

A k t o  n a p r a w ,  z g o r s z e n i e ?

Z e  s to w a rzy s ze ń  kato lick ich .
Święcone w  Przy jaźn i krakow skie j odbyło się dnia 

10-go b. m. przy współudziale około 80  osób. Zaszczycili 
obecnością swoją: ks. prałat Bukowski, ks. Minkiński, O. Anioł, 
ze Związku obecni byli Leop. Faden, H. Pachoński, p. Kaz. 
Lubecki. Wśród skromnej uczty zabierało głos szereg mówców. 
Ks. prał. Bukowski w dłuższem przemówieniu zawiadomił 
wszystkich członków, że „Dom robotniczy51 zapisał na rzecz 
bisknpstwa krakowskiego, aby katol. stowarzyszenia pod opieką 
biskupów mogły jak najlepiej się rozwijać. Uczynił to tern 
chętniej, . że JEm. Książę Kardynał Puzyna gorliwie zajął się 
sprawą stowarzyszeń katol. i spodziewa się też, że pod łaska
wą pieczą Najprzewielebniejszego Pasterza nastąpi tem żywsz^ 
rozwój tych stowarzyszeń. Wiadomość tę przyjęto z prawdziwą 
radością.

B ia ła , w  drngie święto wielkanocne odbyło się wspólne 
święcone w katoliekiem polskiem stowarzyszeniu rękodzielni- 
czem „. przyczem odegrano sztukę patryotyczną, a delegat 
Związku krakowskiego przemówił w sprawie organizaeyi kato
lickich stowarzyszeń. Podczas całej uroczystości przygrywała 
muzyka własna.

G rzegórzki, w niedzielę dnia 17-go bm. odbędzie się
zebranie „Przyjaźni11. Przemówi ks. Mytkowicz na temat:
o organizaeyi naszyeh stowarzyszeń. Początek o godz, 4 tej 
po południu. Uprasza się wszystkich członków „Przyjaźni11
o łaskawe przybycie.

Jaworzno. W niedzielę dnia 10 go b. m. odbyło się 
w „Przyjaźni" wspólne święcone. Obeenem było Duchowień
stwo miejscowe, p. Smolka, p. Śmitkowski, p. Opałka i P rzy 
jaźniący. Ogółem było przeszło 150 osób. Poświęcenia doko
nał X. Dziekan Skoczyński, przyczem wypowiedział piękną 
przemowę. Uroczystość urozmaicały deklamacye, śpiewy, mu
zyka. Zabawa trwała do godz. 10 tej wieczór.

Dnia 17-go b. m. w niedzielę odbędz.e się wybór
Prezesa „Przyjaźni11, którym jest zwykle jeden z miejscowego 
duchowieństwa.

W iadom ości dyeceza lne .
LW Ó W . Odzn. expozyturę kanoniczną ks. Łukaszkiewiez 

Julian, a *  ■ Instyt. na prob. św. Magdaleny we Lwowie ks. 
Ollender Ludwik ze Stryja, w Skalacie ks. Pankiewicz An
drzej z Czernielowa, w Tłómaczu ks. Machowski Józef. —  Przen. 
ks. Rymarczyk Marcin do Hnilcza ad Horożanka, ks. Szewczyk 
Pius Z. Br. Mn. do kośc. św. Anny we Lwowie, ks. Grzybała
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Kamil Z. B. Mn. do kośc. św. Mikołaja we Lwowie, ks. Bar- 
nat Stanisław z Ohomiakówki do Brzozdowiee, ks. Pawłowski 
Antoni z Brzozdowiee do Ohomiakówki — Zmarł ks. Rozak 
Franciszek w Janowie ad Gródek. R. i p.!

Przem yśl. Odzn. i Rokietą i Mantoletą ks dziekan 
Ruszel Józef w Kobylanacb i ks. dziekan Wołodyński Bole
sław w Zaleszanach, expozyturą kanoniczną ks. Górnicki Mi
chał, prob w Dubiecku. — Instyt. na prob. w Trzebosi ks. 
Szpila Józef, w Libuszy ks. Wałęcki Jan, w Jaśliskach ks. 
Moszkowicz Jan, w Lubli ks. Kulik Stanisław. — Mian. ks. 
Augustyn Leopold katechetą 5 ki. szkoły w Sokołowie, ks. 
Pyzik Ignacy espozytem w Nisku, ks. Jakubowski Jan ex 
pozytem w Schodnicy. — Przen. ks. Fróg Stanisław z Libn- 
szy do Lutczy, ks. Szarek Paweł z Lutczy do Zaczernia.

Tarnów . Odzn. espozytnrą kanoniczną ks. Mączka 
Franciszek, prob. w Porębie spytkowskiej i ks. Chorążak An
toni, prob. w Żabnie. — Instyt. na prob. w Ociece ks. Pie 
ehowicz Jozef. — Przen. ks. Święch W alenty z Mikluszow:c 
do Ropczyc, ks. Kania Antoni z Ocieki do Mikluszow;e, ks. 
Bączyński Władysław z Piwnicznej do Barcic i ks. Żurawski 
Józef z Nowego Rybia do Piwnicznej.

Śląsk austr. Instyt. na prob. w Jaworzniu koło Biel
ska ks, Adamns Józef. —

O D P O W IE D Z I R E D A K C Y I.
X. C. W  Siepr. „Prawda11 zapłacona do końca czerwca 

b. r. Pod wskazanymi adresami „Prawdę11 wysłaliśmy. Dzięki. 
J. K. W  Grob. Odpowiedź wysłaliśmy listownie.
J. Szulc. Echo już nie wychodzi. Wychodzi natomiast 

u 0 0 .  Bernardynów w Krakowie Dzwonek III Zakonu.
R ozw iązanie szarady z numeru 15 „o-racz11 nadesłali: 

M. Greczek, A. Stępień.

Ceny ta ijjow e Z dnia 12 kwietnia L904 r. za 100 kilo: 
Pszenica oiała od 18 20 do 18-70 kor., pszenica czer

wono żółta od 1 8 '— do 18-50 kor., pszenica węgierska od 
18 ’20 do 18-40 kor., żyto krajowe od 13 80 do 14 20 kor., 
żyto węgierskie od 15 20 do 15 '50 kor., jęczmień na krupy 
od 12-80 do 13-40 kor., owies z opłatą Akcyzową od IW 30 
do 14-10 kor., groch od 14-50 do 2 4 '— kor., tatarka od 
14-—  do 15‘—  kor., proso od 11-50 do 1 3 —  k^r., fasola 
od 19-50 do 26-— kor., jagły od 22-— d 2 8 '— kor., 
siano od 6-— do 6-80 kor,, słoma od 4 -— do 4-40 kor., 
koniczyna od 8-— do 8 ‘40 kor., ziemniaki za hektolitr od 
4-80 do 5-60 kor., jaja za kopę od 2 60 do 3-— kor., 
masło za kilogram od 2 ’20 do 2 '60  kor., masto za garniec 
od 8-— do 9-30 kor., kukurudza za 100 kilgr. od 13-40 do 
14-40 kor., rzepak zimowy zimowy od 19'40 do 20 '50  kor., 
koniczyna nasienna czerwona za 100 kilgr. od 100' — do 
136.—  kor., koniczyna nasienna biała od — •— do — ■ — 
kor., wyka od 11‘— do 12 '— kor., tymotka od 36"— do 
48-— kor.

K a len d arz  koście lny .
17. N iedzie la  2  po W., Rndolfa. —  18. Poniedziałek, 

Apoloniusza. — 19. Wtorek, Emmy i Jerzego. —  20. Środa, 
Agnieszki z P. — 21. Czwartek, Anzelma biskupa. —  22. 
Piątek, Sotera i Kaja. — 23. Sobota, Wojciecha.

Za tre&c ogłoszeń Redakcya nie odpowiada.
P n c 7 i i lm ip  po8ady °r9an'sty w mieśeie- z powodu
■ w O f c U K U j ę  stosunków rodzinnych chcę zmienić miej
sce. Mam 51 łat, głos dobry, jestem trzeźwym. Adres: An
drzej Orłowski w Czukwi p. Sambor.

Ziemia dla Braci Polaków.
Wskutek zeszłorocznego ogłoszenia w „P.awdzie11 przez kilku 
Polaków z Olszanika, my podpisani zakupdiśmy tu gospodar
stwa. Przekonawszy się, że ogłoszenia były prawdziwe, możemy 
sumiennie powiedzieć: B ra c ia  w łościan ie , kupujcie dw orską  
ziem ię w  O lszaniku, m ilę od w ielk iego m iasta Sam bora.
Gieba doskonała, półezarna, lekko pagórkowata, przeważnie do 
słońca pochylona, w znacznej części przepuszczalna, rodzi 
wszystko zacząwszy od pszenicy. Okolica piękna i zdrowa, 
przystępna. O tani bndulec łatwo. Miejsca jest jeszcze na 20 
do 30 rodzin, po których przybyciu będziemy mieli księdza 
i szkołę polską. O i, którzy zawarli kontrakty, mają ziemię 
wolną od wszelkich długó,,. Pr^ed wyjazdem piszcie naprzód 
do n a s , a my wyjdziemy przed was do Sambora na kolej.

Tylko plotkom po drodze nie dajcie wiary.
A dresujc ie  tak : Obszar dworski O lszanik, ostatnia poczta 

Sam bor.
Paweł Cholewa, Antoni D uch , M arcin Grabowy, Marcin 
Oraioiec, Ja n  Palichlel, Jędrzej Siuta, A ntoni Szteier, Sta

nisław Szatała, J a n  W ożniak, J a n  Wyskil.

Kilkadziesiąt tysięcy sadzonek wikliny koszykarskiej
możaa nabyć po możliwie nizkiej eenie Bliższej wiadomości 
udzieli listownie właściciel sadzonek do 20 kwietnia b. r.

Adresować należy: M acie j Stachowski w  Rybnej,
p. P rzeg in ia  duchowna.

W spraw ach asenterunkowych i dotyczących służby 
wojskowej udziela wyjaśnień i wskazówek emeryt, rotmistrza 
Adolfa K ornbergera przez c. k. Wysokie Władze rządowe 
autoryzowane

BIURO INFORMACYJNE
dla spraw  wojskowych 

W  K rakow ie, ul. Stachowskiego 1. 15. „Willa W anda"

Biuro udziela dalej informacye i sporządza wszelkie od
nośne podania w sprawach dotyczących jednoroczne, służby, 
stałej służby wojskowej, przedwczesnego zawierania małżeństw, 
emigracyi, odroczenia ćwiczeń wojskowych lub uwolnienia od 
takowych, zebrań kontrolnych, reklamacyi, przyjęcia do woj
skowych zakładów naukowych itd., oraz prowadzi ewidencyę 
przy rozmaitych oddziałach wojska wakujących posad podofi
cerów rachmistrzów, muzykantów, profesyonistów itd.

W końcu sporządza Biuro również wszelkiego rodzajn
podania do T ro n u .

Godziny urzędowe codziennie od 9 do 12 przed i od 
3 do 6 popołudniu — w niedzielę i święta tylko przed po 
łndniem.

R i»a«*a  n r la r u !  Nie mog(* milezeć, widząc wieie
O l  l U U C l i y .  to narodu wychodzi w endze
ziemie szukać nowych gospodarstw: do Brazylii, Kanady itd. 
Niejeden straci majątek na daleką podróż i zostaje bez ka
wałka chleba. Więc radzę nie chodzie za morza ale kupować 
w naszem państwie, a to w Sławonii, gdzie jest ziemia dobra, 
rodzi wino, gdzie, są piękne sady, gdzie udają się bardzo 
dobrze wszelkie gatunki zboża, gazie też można dostać drzewa 
na budowę i opał. Mórg ziemi kosztnje tu 100 do 200 złr. 
z budynkami. Dla porozumienia się możecie się udać do brata 
waszego gospodarza w Sławonii. Adres: Bazyli Fusiak, wieś 
Stupnik p. Oryowac (Sławonia).
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Dom  (kam ienica), s todoła, 2  m org i pola
pierwszej klasy i pastwisko w „ispach“, dla hodowli bydła 
jest do sprzedania z wolnej ręki, cena zniżona 4400  koron.

Bliższa wiadomość u W ojciecha K ow alczyka w W a
dowicach, za torem kolejowym przy młynach.

Każdy hodowca bydła
powinien daw ać krowom

PRO SZEK HOLENDERSKI
SZCZEPAŃSKIEG O

wedle przepisu do paszy, a przekona się, 0 ile  w ięce j m leka  
dadzą krowy. —  Paczka 1 Koronę, dziesięć paczek za 10 koron 

posyła się pocztą każdem u opłatnie.

Nie chcą żreć  św inie i chude? —  dawać 

Proszek dla świń wyrobu Szczepańskiego
3 razy dnia po łyżce stołowej.

Paczka m a ła  kosztuje 60 halerzy.
 e Liczne podziękowania za doznane skutk i! '

N. p.: Wielmożny Panie! Przyślij nam 5 kg. (pięć kilo) 
Suilin w małych paczkach za pobraniem pocztowem. Poprze
dnie o kaza ły  się skuteczne, za co serdecznie dziękujem y.

Za Kółko roln. w Głowience p. Krosno 
J a n  M arkiew icz.

Do Apteki Mra farm. St. Szczepańskiego w Zabłociu 
w Żywcu. — Proszę o Suilin, a proszek holenderski okalał 
się bardzo dobry, o skutkach później opiszę dużo.

Jó ze f K audefer, stolarz w Iwoniczu

Wysyła codziennie!
Apteka magistra farm acyi

Stanisława Szczepańskiego
w  Zab łoc iu  p rzy  Żywcu.

W i.ia  p o łudniow o-m oraw skie z w łasnej w innicy
białe i czerwone poleca podpisany, ręcząc w zupełności za 
ich naturalność —  przy czem opiera się na zaufaniu okazy- 
wanem mu przeszło 25 lat przez Przew. Duchowieństwo, 
które w liczbie z górą 100 należy do jego odbiorców. Między 
nimi jest także kilku Przew. ks. Proboszczów z Galicyi, którzy 
od niego z zupełnem zadowoleniem od 10 lat sprowadzają 
wina mszalne i stołowe, a których imiona może podpisany 
na żądanie podać. Poniżej wymienione gatunki win wysyła 
się ze stacyi Nikolsburg w beczkach począwszy od 25 litrów

oka 1898 od 22 do 24 centów za litr
n 1894 77 24 77 28 77 • 77 »

71 1895 77 26 77 32 77 n 77

» 1900 77 28 77 32 77 77 n

7? 1901 » 28 77 36 77 71 77

n 1893 77 32 77 36 77 77 »

77 1889 77 36 77 40 77 77 77

77 1886 » 40 n 45 77 7? 77

?? 1885 77 45 77 50 77 77 77

77 1902 77 20 77 24 77 77 77

Wina specyalne: Muszkatołowy Ansbrnch (słodkie 
i silne jak tokaj) 70 ct. za litr. Wino czerwone „Blutweina 
(słodkie jak Karlowickie) 45 ct. za litr. Ccet Winny po 
10 ct. za litr.’

JELieromin H em m el, właściciel winnicy 
Unter-Tarnowitz, Morawa.

P. Canon, Antwerpen (Belgia)
chrześcijańska ekspedycya okrętow a do Kanady, półno
cnej Am eryki i t. p. pospiesznymi statkam i w  5^2 dniach!
Najtańsze ceny! — Oszczędzajcie krw aw icę W aszą! 
Proszę porównać ceny moje z cenami pruskich 
ajentów okrętowych.

Objaśnienia i druki na żądanie darmo i opłatnie.

Dwutygodnik illustrowany, poświęcony czci Najśw. Sakramentu 
i Niepokanie Poczętej dziewicy.

Z dodatkiem bezpłatnymi! składającym książkę tre
ści religijnej

Wychodzi dnia 1 i 14 każdego miesiąca w Kielcach, 
(ulica Kapitulna, dom W. Krzanowskiej), pod redakcyą księ
dza Wincentego Bogackiego, Magistra Teologii, Profesora Se- 
minaryum duchownego w Kielcach.

Prenumerata wynosi : w Kielcach, Łodzi, Warszawie 
i Zagłębiu Dąbrowgkiem rocznie rb. 4, półrocznie rb. 2, kwar
talnie rb. 1.

Na prowincyi i za zagranicą z przesyłką pocztową ro- 
czeie rb. 5, półrocznie rb. 2 50 kop., kwartalnie rb. 1. kop. 
50, zeszyt pojedynczy 25 kopiejek-

Całoroczni prenumeratorowie otrzymają w końcu roku 
premium: Obraz Niepokalanie Poczętej Dziewicy (pamiątka 
juąileuszu 1904 r!)iza dopłatą 40  kop. Wszyscy prenum era
torowie wnoszący przeppłatę od 1 kwietnia mogą otrzymać 
7 wy szły ch zeszytów za dopłatą 1 rb.

Wnoszący przedpłatę za trzy kwartały r. 1904, będą 
mieli prawo otrzymać wyżej wspomniane premium także za 
dopłatą 40  kop.

W maju b. r., jako dodatek za małą dopłatą, zacznie 
wychodzić przy „ Marya wiciew w zeszytach, poważne dzieło 
Maryologiczne, p. t. Ozem jest Marya?, zebrane przez O. H o
norata, kapucyna, obejmujące kilkanaście dużych tomów, które 
podzielone w artykułach na 365 dni, ukaże się w całości 
w cirgu lat pięciu.

Cena dla nieprenumerujących „Maryawity“ bbdzie zna
cznie wyższa.

Bliższe szczegóły znajaą się w prospekcie który się 
wkrótce ukaże.

T re ś ć  zeszytu 7-go:
1. Modlitwa przed spowiedzią św. — 2. Z chwili. 

— 3. Wszechświatowy kongres Maryański w Rzymie (Dal
szy ciąg). — 4. Echa Maryańskie. — 5. Tylko przez Maryę. 
Wiersz —  6. O czci Najśw. Maryi Panny. Praca dogm. 
Ks. W. Niemierowskiego (Dalszy ciąg). — 7. Marya i Księ
życ. — 8. O czci Najśw. Serca Zbawiciela, przez ks. prof. 
W. Boguckiego. (Dalszy ciąg). —  9. Kiedy znużone zamknę 
oczy. Wiersz. —  10. Gorliwość o chwalę Bożą odnosi zwy
cięstwo (Opowiadanie) przez Ks. Ohr. —  11. Isto ta , ceł 
i skutki rekolekcyi. Konferencya przez Ks. W. Boguckiego. 
(Dalszy ciąg). —  12. Matka miłosierdzia (na tle podań ludo
wych) przez O. Antoniego Kap. --  13. O dogmacie Niepok. 
Poczęcia Najśw. Maryi Panuy, przez ks. profesora W. Jerzego 
Matulewicza. (Dalszy ciąg). —  14. Legenda ku czci Paua 
Jezusa. — 15. Matka Boska Zuromińska, przez ks. Ign. Char. 
(Dokończenie), — 16 Kilka szczegółów historycznych o czci 
Niepokalanego Poczęcia Najśw. Maryi Panny, przez ks. St. 
Stocznia, prob. z Wocieryża. (Dalszy ciąg). —  17. Z dzie
dziny złotych pyłków —  18. Nasze ryciny —  19. Nowe 
książki — 20. Odpowiedzi redakcyi — 21. odpowiedzi admi- 
nistracyi.

Kraków. — Druk W . L. Anczyca 1 Smółki


